
i o r

„w ia wspołeczność. Z w ażm y złe z dobrym , nie tak złe małżeństwo, 

„iak go bydź mienią.”

„G d yb y  łz y  nadgradzały stratę, złotem b y  ie Opłacać należało, 

„ale gdy płacz niepom aga, puśćm y rzeczy, iak id^.M

„ W  chorobie do lekarza u d ać się n a leży, w  nieszczęściu do 

„przyiaciela.”

E U b U 1 u S.

ż y ł  za czasów D iodara, pisał kom ed ye, ale z nich to tylko 

iedno zdanie zostało: W  u c z c i e  t r z y  r a z y  w i n o  p i ć  m o ż n a .

P i e r w s z y  k i e l i c h  d l a  z d r o w i a ,  d r u g i  d l a  p r z y i a c i o ł ,  

t r z e c i  d l a  w s p o ł - b i e s i a d n i k o w ;  k t o  s i ę  n a  c z w a r t y  o d ­

w a ż y ,  s p e ł n i a  d l a  r o z p u s t y ;  p i ^ t y  r o d z i  z w a d ę ;  s z ó s t y  

sz a l e n s t w o .

T y m o k 1 e s.

Równie iak i pierwszy dzieła teatralne pisał, z ułom kow iego 

ten wyraz pozostał: Człow iek nieszczęśliwym iest z istoty sw oiey,

i pełne ciernia s$ ścieszki nasze , ale i w  nieszczęściu znaydziem y 

ulżenie. Cudza nędza zmnieysza ciężar 5 pod którym  upadamy. 

Tragedya w  takowym  stanie użytek przynosi. U bogi w idząc T elefa  

w  naywiększym niedostatku, przyw yka do ubóstwa? Alkm eon w  zło­

ści zapam iętały, gniew liw ych uśmierza; nie w id zący , gd y słyszy na­

rzekania iiep ego  Edypa, wzmaga się ? Nioba łagodzi straconych dzieci 

ża ło b ę?  Starzy, niedołężni, u b od zy, patrzcie na Oneasza? N ie- 

masz takiego człowieka na św iecie, którem u b y  cudza niedola nie 

była  ulgćj.


